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ZASILAJCIE POLSKI FUNDUSZ PRASOWY!

LOS POLSKI
TYGODNIK UCHODŹSTWA POLSKIEGO W AFRYCE

. Prawo człowieka ma swoje zrodlo w indywidualnej jego naturze, w wolności; powinność z natury 
socjalnej z braterstwa wypływa. Miedzy prawami a powinnościami konieczna jest harmonja. Gdzie 
pojedyncze indywidua sa wszystkim, a spolecznosc niczem, tam jest anarchja; gdzie znowu spolecznosc 
pochłania idywidualizm, tam despotyzm byc musi. Ani anarchja, ani despotyzm me jest natura 

społeczeństw, Sa to tylko dwie jej ostateczności.

(Wyjątek z Manifestu Polskiego Towarzystwa Demokratycznego wydanego, w roA'u 1836)

EUROPA POI) ZNAKIEM WYBOROW

Narody Europy wkroczyły w 
okres, który można by nazwać 

pochodem do urn wyborczych . 
Do zakończeniu działań wojennych 
^budziła sie i apatii wolna mysi i 
rozpoczął sie ped ku lepszemu 
jutru. Ulegając jednemu z tych 
przejawów, większość krajów'"’ 
europejskich rozpisała wybory na 
październik i listopad, biorac w 
teorii jako przykład Wielka 
Brytanie, jej zasady demokratycz­
ne, wolność glosowania i swobodę 
słowa.

Tak powinny wyglądać wybory 
w pojęciu narodow zachodnich. 
Jak wygladaja jednak w rzeczywi­
stości ?

Zacznijmy od Francji. Stronnic­
twom . zapowiedziano moznosc 
Wystawienia swych kandydatów, 
swobodę prowadzenia agitacji 
Przed wyborczej, oddano im do 
dyspozycji cala machine propagan­
dowa: radio, prase, zgromadzenia 
Publiczne. Kampania przedwy­

borcza pozwala sadzie, ze wyniki 
wyborow we Francji beda istotnie 
odbiciem opini publiczne/, podo­
bnie jak to miało miejsce u- Wiel­
kiej Brytanii.

Francja, stara demokratka, dala 
istotnie swym wyborcom swobodę 
w całym tego słowa znaczeniu. 
Przed mikrofonemradiaprzemawia- 
li kolejno kandydaci wszystkich 
stronnictw: socjaliści, radykałowie, 
demokraci, komuniści i inni, przed­
stawiając programy swych partii, 
obiecując swym wyborcom 
wolność, rownosc, prace i doboro- 
byt. Która partia wyjdzie zwycię­
sko nie trudno przewi­
dywać. Z wyników przepro­
wadzonych wyborow do władz 
kantonałnych. można juz dziś 
stwierdzić, ze Francja poszła na 
lewo, jednakże skrajna lewica fran­
cuska nie odniosła zwycięstwa.

Mimo do niedawna silnych sym- 
patyj prosowieckich, Francuzi 
wyraźnie unikaja komuny i możli­

wości spróbowania zachwalanych 
rządów komunistycznych, tak 
sprzecznych z duchem narodu 
francuskiego.

Na listopad zapowiedziano wolne 
wybory w Austrii. Rząd Dr. 
Rennera uznany ostatnio również i 
przez Stany Zjednoczone zapowie­
dział pełna swobodę wszystkim 
partiom politycznym w kraju.

W Jugosławii, gdzie również 
zapowiedziano “wolne wybory 
nie można mieć żadnych 
złudzeń co do istotnej swobody 
wypowiedzenia woli większości 
narodu. Tu pojecie wolności, 
demokracji i jej zastosowania 
odbiega ogromnie od pogladow 
zachodnio-europejskich, sklaniajac 
sie ku nowym i trudnym do przy­
jęcia receptom narzuconym ze 
Wschodu.

W Rumunii i Bułgarii demok­
ratyczne stronnictwa opozycpjne 
zrezygnowały na razie z wystawie- 

(r.<7 im str. 2-rj.) 
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nia swych kandydatów, niechcac 
brać udziału w wyreżyserowanej 
przez Moskwę szopce wyborczej 
Sytuacja może ulec zmianie, o ile 
wybory odbędą sie pod kontrola 
Aliantów. Przeprowadzone wybory 
do rad miejskich na Węgrzech 
dalekie sa od określenia “wolne”. 
Juz następnego dnia t. j. w ubie­
gły wtorek, po przystąpieniu do 
urn wyborczych, tymczsowy rząd 
węgierski ogłosił stan wyjątkowy 
w całym kraiu, motywując to za­
rządzenie względami bezpieczeńs­
twa. Czyzby Węgrów pomoj 
wrodzony temperament “demok­
ratycznej wolności”?

Ciekawie rozwiązano problem 
wolnych Wyborow w Czechosło­
wacji. Wybory do tymczasowej 
rady ustawodawczej odbyły sie w 
ten sposob, iz w • Czechach, na 
Morawach i w Słowacji ludność 
wybrała elektorów, którzy mia­
nowali po 40 poslow z każdego 
stronnictwa “antyfaszystowskie­
go,” jak je określano.

Dzięki takiemu rozwiązaniu, 
Czechosłowacji nie grozi niebe­
zpieczeństwo ze strony wszelkiej 
opozycji. Rus Podkarpacka, obe­

cnie nowa republika Z. S. S. R. 
bedzie glosowała “samodzielnie” 
w dalszym terminie.

Z ipowiedziane w bieżącym roku 
wolne wybory w Polsce, do 
czego zobowiązali sie solennie 
przedstawiciele rządu warszaws­
kiego w Poczdamie, utknęły na 
martwym punkcie. P Bierut w 
wywiadzie udzielonym przed kil­
ku dniami korespondentom pra­
sy amerykańskiej oświadczył, ze 
wybory w Polsce odbędą sie 
dopiero gdy do kraju powroca 
wszyscy Polacy przebywający 
poZa jego granicami. Wypowie­
dzenie sie p. Bieruta jest tak 
charakterystyczne, iz nie wymaga 
komentarzy. Natomiast w ubieg­
łym tygodniu na posiedzeniu Izby 
Gmin jeden z- brytyjskich poslow 
zadał niedyskretne pytanie panu 
Bevinowi, co do terminu wybo­
rów w Polsce.

Pan Bevin wygłosił dluzsze 
przemówienie na ten temat, 
przypominając decyzje krymskie, 
gdzie powiedziano, ze w Polsce 
odbędą sie wolne wybory jak 
tylko to bedzie możliwe 1 Rząd 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Rosji udzieliły uznania 

tymczasowemu rządowi polskiemu 
Jednak pod warunkiem przepro­
wadzenia prawdziwie wolnych 
wyborow, Niestety- powiedział p. 
Bevin - otrzymane przez nas in­
formacje nie wskazują na to, ze 
wybory w Polsce odbędą sie w 
najbliższej przyszłości i pozwala­
my sobie stwierdzić, ze nie 
wszystkie demo .ratyczne stronni­
ctwa maja moznosc jawnego 
wykazania swej działalności.

Na marginesie powiedzenia 
pana Bevina nasuwa sie pytanie czy 
uznanie przez mocarstwa zachodnie 
tymczasowego rządu warszawski­
ego nie nastąpiło zbyt pospiesznie. 
Gdyby premier Churchill 
nie pospieszył sie z uznaniem tego 
rządu czy uznałby go rząd pana 
Attlee. Premier brytyjski jasno 
i wyraźnie kilkakrotnie twierdził 
iz stworzone w krajach oswo­
bodzonych przez czerwona armie 
administracje, reprezentują tylko 
pewien odłam społeczeństwa i tru­
dno je nazwać demokratycznymi.

Tak wiec niemal oficjalnie 
termin wyborow w Polsce został 
w obecnej sytuacji odłożony 
“ad calendas graecas”.

wiedzy legalnego Rządu Polskiego, 
z którym Stany Zjednoczone utrzy­
mywały od dawna stosunki—• 
Pogwałciła Akt Zjednoczonych Naro­
dów Z1 stycznia 1942 roku i przekreśliła 
Statut Sojuszniczy, istniejący miedzy 
Ameryka i Polska. .

W czerwcu 1945 roku Harry Hop­
kins wyraził Zgodę na bezprawne sa­
dzenie w Moskwie 16 przywódców pię­
cioletniej walki Polski Podziemnej 
prZeciw RZcsZy, ktorZy ujawnili sic 
władzom sowieckim Za porada rZadu 
brytyjskiego i amerykańskiego.

Dnia 6 lipca 1945 roku Pan, Panie 
Sekretarzu, Zaakceptował wytworzony 
stan rzeczy, cofajac uZnanie konstytucyj­
nemu i jedynie legalnemu rZadowi 
polskiemu, uZnajac rttiłim Bieruta.

APEL POLONII AMERYKAŃSKIEJ
W poprzednim numerze “Głosu 

Polskiego” podawaliśmy w artykule 
“Sprawa Repatriacji Polakow” w 
jak ciężkich warunkach zyja 
liczne rzesze polskich wysiedleńców 
w strefie okupacji amerykańskiej w 
Niemczech.

W artykule tym podkreśliliśmy 
z ubolewaniem niewłaściwy stosu­
nek okupacyjnych władz amery­
kańskich do naszych rodakow.

Najbardziej charakterystyczna 
dla stosunków o których mowa 
jest depesza Polonii amerykańskiej 
do sekretarza Byrnesa, która zamie­
szczamy w całości poniżej.

“Komitet Narodowy Ameryka­
nów Polskiego Pochodzenia prze­
siał do Sekretarza Stanu Byrnesa w 

dniu 19 września b. r. następująca 
depesze:—

Dnia 14 sierpnia 1941 roku 
Ameryka w Karcie Atlantyckiej 
oświadczyła, ze “nie chce widzieć 
zmian terytoralnych niezgod­
nych ze swobodnie wyrażona 
wola zainteresowanych narod-ow” 
oraz wyraziła pragnienie, aby 
“suwerenne prawa i niepodległość 
zostały przywrócone tym, którzy 
zostali ich pozbawieni gwałtem.”

Dnia 13 lutego 1945 roku w 
Jałcie Prezydent Roosevelt na 
zadanie Stalina zobowiązał sie 
uznać Linie Ribbentrops, odbie­
rając tym samym Polsce na rzecz 
Rosji niemal połowę terytorium. 
Ta decyzja, powzięta bez zgody i 
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Fakty powyższe wskazują, ze 
rZad Stanów Zjednoczonych wzial 
współodpowiedzialność z Sowietami Za 

* traktowanie sojuszniczej Polski jako 
wroga. Moralność bowiem nie poZwala 
a prawo międzynarodowe nie przewiduje 
możliwości pozbawiania jednego soju­
sznika jego terytoriów i jego suwerenno­
ści na rzecz drugiego sojusznika.

Po pozbawieniu Polaków wolnej 
ojczyzny i zniszczeniu Państwa Polskie­
go—ktorego poświeceniu w wiel­
kiej mierze zawdzięcza sie zwycięs­
two—rZad Stanów Zjednoczonych 
wsZcdl obecnie na drogę, ZmierZajaca do 
pozbawienia wolności także tych Pola­
ków, ktorZy nie Znajdują sie Pod oku­
pacja sowiecka.

Podczas kiedy Pan, Panie Sekre­
tarzu, obraduje w Londynie—roz­
strzyga sie los około 2 miljonow Po­
laków w amerykańskich i brytyj­
skich strefach okupacyjnych w 
Niemczech oraz los Armii Polskiej, 
która przez 6 lat bohatersko 
walczyła przeciwko Osi.

Wobec Polakow kategorji “dis­
placed persons” stosowana jest w 
strefie amerykańskiej presja. Zgodnie 
z informacjami prasy, polega to na 
pozbawieniu tych osob wolności, na 
uniemożliwieniu im starań o prade, 
przesiedlenie, na zakazie korespondencji 
z bliskimi w Stanach Zjednoczonych i 
Anglii oraz na nacisku, by udali sie oni 
pod okupacje sowiecka. Takie postępo­
wanie nie moZe byc dziś tłumaczone 
koniecZnosciami wojennym i.

Przyszłość żołnierza polskiego, 
który razem z naszym Żołnierzem 
rozstrzygnął pod Monte Cassino, 
Ancona i Bolonia bitwę o Wiochy; 
pr/.yszlosc lotnika pols iego, który 
wspólnie z lotnikiem brytyjskim 
Zwyciężył w bitwie o Anglie; przy­
szłość marynarza polskiego, który 
od pierwszego września pierwszy 
walczył na morzach—ma byc 
również rozstrzygnięta. Po wzięciu 
na siebie współodpowiedzialności Za 
pozbawienie Armii Polskiej wolnej 

ojcZyZny, rZady Anglii i Ameryki nii 
mogą Zamienić tej armii na jeńców 
sowieckich. Tak Zas naZwac nałeZy 
potworny projekt oddania dowództwa 
nad oddziałami polskimi na Zachodzie 
w recc, które maja doprowadzić oddziały 
polskie pod okupacje sowiecka, czyli 
Zamknac je w obozach koncentracyjnych.

W tej sytuacji zwracamy sie do 
Pana z najpoważniejszym apelem, 
by Zerwał Pan z tradycja Jałty, szko­
dliwa dla interesów Ameryki, gdyZ w 
Jałcie odstąpiono nietylko polskiego 
sojusznika, lecZ odstąpiono Zarazem od 
Karty Atlantyckiej, Sprawiedliwości ? 
honoru. Za oczywiste dziś dla 
wszystkich biedy Prezydenta 
Roosevelta w Jałcie, zesłańcom i 
żołnierzom polskim należy sie nasza 
opieka, a nie prześladowanie. Prześla­
dowaniem Polakow na wygnaniu 
nie ukryjemy tych bledow.

Domagamy sie wiec:—
7.—Uczciwego dotrzymania prZeZ 

Amerykę słowa Generała Eisenhowera, 
Ze nikt i w Żadnej formie nie bedzie 
zmuszony, by wracał do okupowanej 
prZeZ Sowiety Polski;

2. —-N atychmiastowego otwarcia
dostępu dla poczty, pism, druków, 
przesyłek i pieniędzy z Ameryki dla 
tych osob;

3. —Z decydowanego przeciwstawieni  a 
sie planom wydania Armii Polskiej, 
Znajdującej sie pod dowództwem bryty­
jskim, pod kontrole Sowietów łub ich 
agentów; uszanowania sztandarów 
sojuszniczych co stanowi Zaiste minimum 
honoru Żołnierskiego;

4. —Szybkiego obmyślenia srodkow, 
by Połakom pozbawionym wolnej 
ojcZyZny zabezpieczyć wolne i uczciwe 
Zycie w wolnych krajach.

Depesze powyższa podpisali cz­
łonkowie Komitetu Narodowego 
Amerykanów Pochodzenia Polskie­
go: W. Cytacki, prezes, J. Piech, 
wiceprezes, P. Flak, wiceprezes, 
M. Kowalski, wice-prezes, S, Lodzie- 
ski, skarbnik, J. Godlewska, 
sekretarka.

Sprawy Polskie
w brytyjskiej Izbie (Imin.

Dwukrotnie w ciągu pierwszego 
tygodnia obrad no wo-wybrane i 
Izby Gmin, puroszono sprawę 
Polski.

Pierwszy zabrał glos poseł 
Steets, który wystąpił w obronie 
wysiedlanych przez Polakow7 
"nieszczęśliwych Niemców." 
N istepnie inny poseł z partii pracy, 
zapytał ministra Bevina, czy rząd 
Wielkiej Brytanii zamierza popie­
rać na konferencji poko/owej 
nowa granice polskomiemiecka. 
W odpowiedzi udzielonej na 
piśmie p. Bevin stwierdził, ze nigdy 
takiego zobowiązania Rząd Jego 
Królewskiej Mości Polsce nie 
dawał i udzielenie swego poparcia 
uzależnia od “zachowania sie 
Polakow na okupowanych terenach 
niemieckich."

Powracając do interpelacji pana 
Steetsa, otrzymał on również 
odpowiedz od Wiceministeraspraw 
zagranicznych p. McNeil’a który 
wyjaśnił ze rząd brytyjski nie może 
w tej sprawne interweniować. O 
ile pogłoski o złym traktowaniu 
Niemców przez Polakow i Czechow 
okazałaby sie prawdziwymi, trudno 
sie temu dziwie, powiedział p. 
McNeil - groby setek tysięcy 
niewinnych ofiar, pomordowanych 
w tych Krajach przez Niemców 
nie porosły jeszcze trawa.”

Uważamy ze swej strony, ze dla 
wszystkich istniejących jeszcze 
obrońco w "dobrych Niemcowi,” 
należałoby zorganizować pokazy 
filmowe i kilkutygodniowe wycie­
czki pod hasłem: “zwiedzajcie 
obocy koncentracyjne w Europie”.
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KONGRESMAN RYTER 0 POLSCE.
Nadchodzące do nas wiado­

mości z Polski sa tak tragiczne 
i niestety zgodne, ze zarzuty 
czynione Polakom o szerzenie 
złośliwej propagandy i 
szkodzenie interesom Kraju, 
sa najzupelnie bezpodstawne. 
Potwierdzeniem tych tragicznych 
wieści sa cor z
częstsze publikacje na lamach 
prasy światowej i repotaze kore­
spondentów zagranicznych, któ­
rym udało sie dostać i powrocie 
z Polski.

Nie chcąc zamieszczać wiadomo­
ści, którym zarzucono by ten­
dencyjne nastawienie, w dwóch 
poprzednich numerach “Głosu 
Polskiego” daliśmy na podstawie 
prasy amerykańskiej opisy wra­
żeń z pobytu w Polsce delegata 
amerykańskiej Komisji Spraw 
Zagranicznych Izby Reprezenta- 
tow, kongresmana Gordona. 
Dziś oddajemy glos jego kole­
dze - kongresmanowi Ryterowi.

Z opowiadań jego publiko­
wanych przez pisma amerykań­
skie wynika, iz obserwacje i 
wrażenia, zarowno gdy chodzi o 
stosunki polityczne jak i gospo­
darcze, pokrywają sie z obser­
wacjami kongresmana Gordona.

Zniszczenie Warszawy i nędza 
ludności - jak mówi kongresman 
Ryter - sa wręcz niemożliwe do 
opisania. Ludność Polski pragnie 
jednak wolności wiecej aniżeli 
chleba powszedniego.

Następnie Amerykanin opowi­
ada, jak starał sie stwierdzić, 
jakie sa rezultaty t. zw. reformy 
rolnej i rozmawiał z rolnikami.

“Podam typowy przykład 
wyników tę/ reformy - mówi p”. 
Ryter do dziennikarzy: W 
pewnej miejscowości, której ze 
zrozumiałych względów nie mogę 
wymienić, rozdzielono posiadłość 
wielkości 120 akrów pomiędzy 

16 rodzin chłopskich. Cały 
inwentarz oczywiście zabrano. 
Te 16 rodzin maja tylko jedna 
świnie i to jeszcze schowana 
przed żołnierzami sowieckimi. 
Pomimo, ze chłopi polscy 
otrzymali bardzo małe działki 
ziemi, zastosowano do nich 
bardzo wysoki stopień rekwizy­
cji zbiorow. To co chłopi musza 
oddać rządowi, głownie na wy­
żywienie armii sowieckiej, 
wynosi 80% wszystkiego co zbiora 
i to nazywa sie “kontyngentem”. 
Pozostałe 20% zbiorow z tych 
małych działek musi wystarczyć 
na wyżywienie rodziny włościań­
skiej i na kupno soli, obuwia lub 
czegoś z odziezy”. -

Następnie kongresman Ryter 
opisuje ceny w Polsce, W hotelu 
Polonia, gdzie mieszkała komisja 
amerykańska i gdzie również miesz­
ka ambasador Stanów Zjednoczo­
nych z personelem ambasady, 
za obiad na dwanaście osob 
restauracja przedstawiła rachunek 
na 1,200 dolarow czyli po po 100 
dolarow od osoby”. Nie zapłaci­
liśmy tego rachunku, a ambasa­
dor Lane powiedział nam ,iz za 
krotki czas swego pobytu w 
Warszawie winien jest restau­
racji hotelu “Polonia” za posiłki 
dla siebie i swego zespołu urzę­
dniczego 500,000 złotych. Sumę 
te trudno jest przeliczyć na do­
lary, gdyż istnieją trzy rożne 
kursy dolara w Polsce. Urzędo­
wy kurs wynosi 5 złotych za 
dolara, poza tym jest kurs “dy­
plomatyczny”, który wynosi 11 
złotych, a na “czrnym rynku” 
dolar kosztuje do 200 zl.”

Zapytany o nastrojach Pola­
ków, kongresman przytoczył 
następujący fakt: Kiedy zapyta­
łem, czy wojsko Roli - Żymiers­
kiego jest wojskiem polskim, 
usłyszałem odpowiedz: “Nie panie 

nasze wojsko jest we Włoszech 
i w Niemczech i jeszcze nie 
wrocilo.l!

Stosunek swój do rządu pols­
kiego w Londynie Polacy w Kra­
ju określili temi słowy: “Widzi 
pan, gdyby moja matka była nie 
zawsze dla mnie dobra, to jed? 
nak wiem, ze to moja ro­
dzona matka, ale kiedy obca, 
cudza matka...to...” i wiele slow 
niedopowiedzianych.

Utratę ziem wschodnich przy­
jęli Polacy - jak mówi kongres­
man Ryter,—z wielkim żalem. 
Szczególnie bolesna jest utrata 
Wilna, Lwowa i zagłębia nafto­
wego. Wielu Polakow spodziewa 
sie jeszcze, iz Lwów i Wilno 
może powroca do Polski.

Szereg osob z inteligencji pol­
skiej z którymi rozmawiała komi­
sja amerykańska uwazà, iz przyz­
nanie Polsce ziem zachodnich az 
do Odry i Nissy, nie stanowi 
całkowicie dostatecznej rekompe­
nsaty za ziemie utracone na 
Wschodzie. Głowna przyczyna 
takiej oceny jest świadomość 
iz przyznane Polsce ziemie za­
chodnie jeszcze nawet -przed 
decyzjami poczdamskimi zostały 
przez Rosjan całkowicie ogoło­
cone z maszyn przemysłowych, 
urządzeń kopalnianych i t. p.

Rosjanie przyznają sie jawnie 
do tego, iz wszystkie nowoczes­
ne urządzenia zabrali z ziem przy­
znanych Polsce, dajac dose 
ciekawe wyjaśnienia tego faktu, 
mianowicie, tłumaczono nam ze 
skoro ziemie zachodnie należały 
do Polski za czasów króla Bolesła­
wa Krzywoustego, to Polska po­
winna ,/e dostać w takim stanie, 
w jakim były w tamtych czasach! 
Opinia ta nie wymaga komentarzy.

• Na zakończenie kongresman 
powiedział:

“Wyobrażałem sobie stan znisz­
czenia w Polsce, ale to co widzia- 

( r. d. na str. 5 - ej )
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kolach politycznych Waszyn­
gtonu duze wrażenie wywołało 
odwołanie wizyty sowieckiego 
marszałka Żukowa, który miał 
przybyć do stolicy Stanów Zje­
dnoczonych w ubiegłym tygc^niu. 
Odwołanie wizyty umotywowano 
oficjalnie ‘choroba” marszałka.

Prasa podkreśla fakt, iz odwo­
łanie wizyty Żukowa nastąpiło 
w dniu zerwania przez Moloto­
wa konferencji w Londynie. 
W związku z wytworzona sytu-

(KONGRESMAN RYTER DOKOŃCZENIE) 

łem jest znacznie gorsze. Wyob­
rażałem sobie, ze Polska jest w 
nędzy, ale to co widziałem pod 
^gledem fizycznego zniszczenia
1 nędzy ekonomicznej jest znacz­
nie gorsze od tego co myslalem.

Wreszcie-sprawy polityczne. 
Pod tym względem jest również 
dużo gorzej bo wyobrażałem sobie, 

ludzie którzy przybyli do Polski
2 Londynu maja pewne możliwości, 
mogą cos poprawie. Tymczasem 
Przekonałem sie naocznie, ze możli­
wości tych nie maja, bowien kraj 
Jest pod zbyt wielka kuratela / the 
grip on the country is too strong/. 
Jeszcze jeden przykład: kongresman 
Ry ter opowiada dalej, dowiedziałem 
sie w Warszawie, iz Oskar Lange 
ma zostać ambasadorem polskim 
w Waszyngtonie. Tłumaczyłem 
Wszystkim, iz wybór jast nieodpo­
wiedni i ze będziemy zmuszeni 
'•^protestować w Ameryce przeciwko 
Wyborowi Langego.- Tłumaczyłem,

dla dobra Polski należy przysiąc 
^ogos innego. Nic nie pomogło— 
wszystkie nominacje sa inspirowane 
Przez Moskwę, a rzeczywistym 
wl.idca w Polsce jest ambasador 
sowjec^i Warszawie - kończy 
or>gresman Ryter. 

acja dużo sie mówi w Ameryce 
na temat konieczności ponownego 
spotkania szefów rządów. W 
kolach politycznych panuje jednak 
przekonanie, ze do spotkania 
takiego nie dojdzie. Przewiduje 
sie, ze Stalin wysunąłby zadania 
ograniczenia konferencji do udz­
iału Wielkiej Trojki, podczas 
gdy prezydent Truman i pan 
Attlee pragnęliby w spotkaniu 
udziału Francji i Chin. Ponadto 
prezydent Truman nastawalby 
by konferencja odbyła sie w 
Stanach Zjednoczonych na co 
niewątpliwie nie zgodzi sie Stalin. 
Przewidywania te potwierdził 
prezydent Truman, mówiąc ofic­
jalnie na jednej z konferencyj 
prasowych w ubiegłym tygodniu, 
iz szybkiego Spotkania szefów 
rządów nie należy sie spodziewać.

Żywo komentowana jest rów­
nież wiadomość o możliwości stwo­
rzenia wspólnego sztabu genera­
lnego Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych a nawet wspól­
nych sil zbrojnych obu tych kra­
jów. 'Daily Herald” organ Labo ­
ur Party podkreśla fakt stałego 
zbliżania sie Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii,_ moty­
wując to stanowiskiem Rosji 
Sowieckiej oraz jej tendencjami 
do izolacjonizmu.

•Na horyzoncie politycznym 
gromadzą sie chmury, które nie 
sa dobrym prognostykiem dla 
przyszłej konferencji pokojowej, 
której termin zaczyna coraz, 
bardziej sie oddalać. *

Polityka Rosji Sowieckiej w 
krajach będących pod jej wpły­
wem i de facto okupowanych 
przez Czerwona Armie coraz 
wyraźniej ujawnia tendencje 
ugruntowania tam narzuconych 

rządów komunistycznych, by w 
odpowiednim momencie, po zła­
maniu wszelkiej opozyę/i, posta­
wie świat zachodni w obliczu 
nowych faktów dokonanych.

Jednym z nader niepokojących 
szczegółów jest również fakt 
stałego zwiększania sil zbrojnych 
w krajach marionetkowych 
rządów, Zależnych od Moskwy. 
Znamiennym jest oświad­
czenie marszałka Tito, który 
ujawniając plany militarne 
Jugosławii powiedział, iz zamierza 
stworzyć silna armie, która 
okaze* sie godna partnerka 
armii czerwonej.

Tito, zwraca sie z apelem do 
robotników, zadajac/ by cały prze­
mysł Jugosławii nastawił sie na pro­
dukcje wojenna. Militarne plany 
pana Titonajwidoczniejnieznalazly 
sprzymierzeńca w ."osobie byłego 
premiera rządu królewskiego Dr. 
Suboshica, ktorego tajemnicza 
choroba i wycofanie sie z obecnego 
rządu znajduje w tych faktach 
wytłumaczenie.

Poważne zaniepokojenie wzbudza 
komplikującą sie sytuacja na 
Środkowym Wschodzie. W Pale­
stynie stosunki sa nadal naprężone, 
a Wielka Brytania w ubiegłam 
tygodniu nadesłała dalsze posiłki 
wojskowe.

W Egipcie, po uznaniu przez 
Rosje Ligu Panarabskæj, Arabowie 
majac oparcie w Rosji Sowieckiej 
coraz śmielej występują, domaga/ac 
sie wycofania wojsk alianckich z 
Egiptu i uznania pretensyj co 
do kwestji arabskie? w Palestynie. 
Znamiennym jest, iz prezydent 
Truman zmieni! swe stanowisko w 
sprawie żydowskiej", nie popierając 
dawnego stanowiska otworzenia 

(c. d. na str.
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PRZEGLĄD PRASY
W tygodniku “Polska Walczą­

ca” z dnia 6 października b.r. w 
artykule omawiającym wyniki t. 
źw. plebiscytu przeprowadzonego 
wsrod żołnierzy Polskich Sil Zbro- 
janych, czytamy m. in. :

“Mysi nasza zwraca sie ku 
kolegom, którzy zdecydowali sie na 
natychmiastowy powrot do 
Kraju.

Wierzymy, ze Zważyli w su­
mieniu swym ciężar tej decyz­
ji. Nie podzielamy jej, ale ja 
szanujemy. Jesteśmy przekonani, 
ze kierowała nimi prócz tęsknoty 
do swoich, do swego domu- i 
swojej ziemi — chec pracy dla 
Polski. Oczekujemy od, nich ze 
beda tam pracować uczciwie, ze 
godnie reprezentować beda te 
szeregi, do których przez pewien 
czas sié zaliczali, do których 
przedzierali sie często z naraże­
niem życia. Ufamy, ze nie zapra 
sie oni ani tego po co to 
zrobili, ani wierności Polsce, naszej 
wspólnej, najdroższej Matce.

W londyńskim “Daily Express” 
ukazała sie ciekawa koresponden­
cja z Japonii o nowej tajemni 
czéj chorobie, która w dalszym 
ciągu szerzy sie wsrod mieszka­
ńców zburzonych przez bomby 
atomowe miast Hiroshima i 
Nagasaki.

Uczeni brytyjscy twierdza, ze 
tajemnicza choroba jest jednym 
:e skutków bombardowania. Wy- 
razaja oni obawę, ze z uwagi na 
wpływ jaki wywiera na organizm 
ludzki, użycie energii atomowej 
bed/ie musialo byc w przyszłości 
bardzo ograniczone. Od dawna 
stwierdzono, ze wydzielane przez 
uranium promienie “gamma" 
powodują u ludzi złośliwa ane­
mie* Lekarze, którzy zwiedzali 

ostatnio zbombardowane miasta 
w miesiąc po wybuchu bomby 
atomowej, zapadli na jakaś niez­
nana chorobę, która po trzech 
dniach powodowała śmierć. 
Przeprowadzone na miejscu 
analizy ziemi stwierdziły, ze 
ziemia nie wykazuje żadnej spe­
cjalnej radio-aktywnosci. Co 
wiec powoduje tajemnicza 
chorobę?

Uczeni wysunęli ciekawa hy- 
poteze a mianowicie: promienie 
“gamma” mogą przemienić znaj­
dujące sie w powietrzu bakte­
rie, w inne - nieznane, na które 
organizm ludzki nie jest jeszcze 
uodporniony.

Do Japonii wyjedzie w najbliż­
szym czasie specjalna komisja, 
w skład które/ wejdą najwybi­
tniejsi bakteriolodzy brytyjscy. O 
ile przeprowadzone badania do­
wiodą, ze tajemnicza choroba 
została w rzeczywistości spowo­
dowana przez nowy rodzaj bak­
terii, pobudzonych do życia wy­
buchem bomby atomowej, uży­
cie energii atomowej, bedzie 
musialo w przyszłości byc ogra­
niczone Jedynie do maszyn zao- 
patrzanych w specjalne zakrywy 
które nie przepuszcza promieni 
“gamma” jak n. p. olow,

W“The New Statesman and 
Nation” ukazała sie ciekawa 
wzmianka p. t. “Bombardowanie 
a kapitał”, w której m. in. czytamy:

“Jedna z najbardziej pamięt­
nych rewelacyj w francuskim parla­
mencie po pierwsze” Wo’nie 
Światowej było stwierdzenie, ze 
tereny przemysłowe Briey nie były 
bombardowane przez Francuzów z 
powodu porozumienia zawartego 
miedzy francuskimi i niemieckmi 
fabrykantami zbrojeniowymi."

Ten szczegół przypomina sie w 

związku z podana wiadomością z 
Niemiec,, ze szereg ważnych obie­
któw i przemy słowy ch na terenie 
byłej Rzeszy, a będących głownie 
wlasnoscia wielkich koncernów 
amerykańskich uniknął zniszczenia 
ze strony lotnictwa amerykańskie­
go i brytyjskiego.

Jak dalece to oszczędzanie było 
rzeczą możliwa wynika jasno z 
faktu, ze katedra kolonska i szereg 
innych niemieckich kosciolow 
zabytkowych ostało sie w stanie 
nienaruszonym posrod otaczają­
cych je ruin.

Dowiedziałem sie także, pisze 
korespondent pisma brytyjskiego, 
ze w Kolonii, oprocz pieknei kate­
dry nietknięte zostały dwie fabryki: 
Forda i Courtaulds’a. Ponieważ 
znajdują sic one na peryferiach 
miasta niewątpliwie były umyślnie 
oszczędzane. Godniejszym uwagi 
jest także fakt, ze zakłady Opela 
własności koncernu amerykańskie­
go “General Motors" juz 
pracuja normalnie. Znajdują 
sie one w mieście 
Russelsheim nad Renem, które 
naloty sojuszników przemieniły 
w kupę gruzów. Podobnie zak­
łady “I. G. Farben Industrie," 
w Höchst nad Menem nie 
były bombardowane, a ludność 
miejscowa twierdzi, ze wszyscy 
wiedzieli, ze żadna bomba na 
nie nie spadnie i używała ich 
jako schronu przeciwlotniczego 
podczas wszystkich nalotow."

My ze swej strony pragniemy 
dodać, ze przed tygodniem prasa 
brytyjska zamieściła wiadomość 
ze niemieckie zakłady zbrojeniowe 
Kruppa, mimo ciągłych nalotow 
ani razu nie zostały trafione 
bombami dzięki... wspaniałemu 
kamuflażowi....

Agencja Reutera zamieściła 
oficjalne sprostowanie wiadomości 
podanej przez sowiecka agencje 
Tass, która w korespondencji z 
Teheranu podała wzmiankę, is 
Rosjanie wycofali swe oddziały, 
natomiast wrew zobowiązaniu 
pozostał tam garnizon brytyjski w 
stanie niezmienionym.
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Do Nairobi nadszedł droga nie­
legalna list z "Kraju, zawierający 
szereg ciekawych i nieocenzuro­
wanych wiadomości. List został 
wysiany w początkach września 
b. r. Autor, gł ktorego nazwiska 
nie podajemy ze zrozumiałych 
względów, pjsze m. in.:

“Obecnie pracuje i otrzymuje 
900 złotych miesięcznie, wraz z 
dodatkiem mieszkaniowym. Ale 
ta swysoka na pozor suma jest 
w rzeczywistości niczcm. Dla 
orientacji podam ci kilka cyfr: 
kilo chleba kosztuje 23 zl., kilo 
kartofli 3zl., litr mleka 20 zL, 
kilo wołowiny (z nielegalnego 
uboju) 120 zl., kilo masła lub 
słoniny 270-300 zl., uszycie płaszcza 
zimowego 2000 zl., para butów 
4000 'zl., tona węgla (o ile sie 
dostanie-) ,do 500 zl. lak wiec 
widzisz, ze w rzeczywistości, za 
moje pobory niewiele mogę kupie. 
Wyprzedaje narazie wszystko co 
mi zostało, ale na jak długo 
starczy? Co bedzie dalej nie 
wiem. Zyjemy tylko nadzieja, 
ze ten stan rzeczyjjdlugo potrwać 
nie może.

Pieniędzy mi nie przysyłaj. 
Za twoje dobre funty otrzyma­
łabym tu bardzo niewiele. Kurs 
oficjnaly„'wynosi 21 zl. za jedne­
go funta, a wiec tyle co niecały 
kilogram chleba na czarnym 
rynku.

List kończy sie-słowami; “Mo-

“GLOS POLSKI”

WIEŚCI Z KRAJU
ze Bog da, ze sie jeszcze w 
życiu zobaczymy. Twoja depesze 
otrzymałam w ciągu trzech dni 
lecz niestety, mimo, ze odpo­
wiedz była opłacona, nie mogłam 
ci odpowiedzieć, gdyż nie 
udało mi sie dostać zezwolenia.”

Radio Brazeville podało przed 
kilkoma dniami wiadomość z 
Warszawy, ze rząd warszawski 
Zwrócił sie do marszałka Rokos­
sowskiego z prośba o przysłanie do 
Polski oddziałów armii czerwonej 
ktoreby dopomogły w walce z 
“faszystowskimi bandami zbrojny­
mi” i oddziałami partyzantów 
bialo-rosy jskich pułkownika Vla- 
ssowa.

P. Bierut stwierdzi! oficjalnie, 
ze poza granicami Polski znajduje 
sie w chwili obecnej około 4 
milionów obywateli polskich, 
których powrot ze względu na 
brak srodkow transportowych jest 
chwilowo problematyczny.

Z Warszawy donoszą ze wies 
opQZnia świadczenia w naturze. 
Jest to częściowo spowodowane 
brakiem srodkow przewozowych. 
Dla tych celów Ministerstwo 
Zaopatrzenia przekazało Wojewó­
dztwu Warszawskiemu zaledwie-50 
ciężarówek, Pomorskiemu również 
50 ciezaroweki Dabrowieckiemu- 
20. W celu przyspieszenia dostaw, 
wypadnie zesrodkowac aparat 
organizacyjny w szczególności w 
powiatach województwa warszaw­
skiego i kieleckiego. Do powiatom 
tych wysiano specjalnych urzędni­
ków. W- najbliższych dniach 
należy sie spodziewać ogłoszenia 
nowego dekretu o przymusowych 
dostawach. Bedzie on zawierał 
nakaz konfiskaty ziemiopłodów.

Główny Polski Urząd Pocztowy 
w Warszawie podał do wiadomgci, 
ze z dniem 20 września wznowiona 
została komunikacja lotnicza ze 
wszystkimi krajami obcymi.

Wedle reportażu Z działalności 
kooperatyw w Polsce, odczytanego 
przed mikrofonem rozgłośni war­
szawskiej przez Jana Zerkowskiego 
z kooperatywy “Społem”, rząd 
warszawski powierzył tej spółdziel­
ni rozdział artykułów pomocy 
nadesłanych do Polski przez 
UNRRAe.

Ministerstwo sprawiedliwości 
opracowuje dekret, który przewi­
duje rejestracje powszechna i 
powołanie wszystkich obywateli 
polskich do pracy nad odbudowa 
kraju. Rejestracja bedzie obowią­
zywała wszystkich obywateli pols­
kich i tych mieszkańców kraju, 
którzy nie beda mogli przedstawić 
dostatecznych dowodow przynależ­
ności do innego narodu. Do pracy 
powołani beda mezczyzni w grani­
cach wieku, od lat 18-55 i kobiety 
od 18-45.

Osoby który wykonują uczciwa 
prace jak : sędziowie, urzędnicy 
państwowi, rzemieślnicy, chłopi i 
osoby stanu duchownego, niezdolni 
do pracy, kobiety ciezarne, kobiety 
wykonywujace opieke nad dziecpii 
poniżej lat 14-stu, oraz prowadzące 
gospodarstwa domowe, podlegać 
beda jedynie rę/estracji i nie beda 
powołane do prac z tytułu dekretu.

Wszystkie inne osoby powołane 
beda da robot przymusowych na 
okres do dwóch lat. Otrzymywać 
beda wynagrodzenie według stawek 
ustawowo przewidzianych dla tego 
rodzaju wykonywanej pracy.

A-------
Do Waszyngtonu przybył min­

ister spraw zagranicznych rządu 
warszawskiego Wincenty Rzymo­
wski, który przeprowadzi szereg 
rozmow z prezydentem Trumanem 
i zlozy podpis w imieniu rządu 
warszawskiego pod Karta Naro­
dów Zjednoczonych.
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W KILKU WIERSZACH
W kilku wierszach

W dniu 16 października b. r. 
w wiezieniu Fresnes pod Pary­
żem stracono Lavala. W dniu 
egzekucji Laval usiłował pozbawić 
sie życia zazywajac niewielka 
doze cjankali. Lekarze przez 
cztery godziny ratowali skazanego 
a gdy stwierdzono, ze bedzie zyl, 
został stracony. Przy egzekucji były 
obecne tłumy publiczności. Mimo 
wykonania wyroku obrona Lavala 
stara sie o rewizje procesu.

W Belsen trwa nadal proces 
zbrodniarzy hitlerowskich. Oska­
rżeni do winy sie nie przyznają 
twierdząc, iz działali zgodnie z 
otrzymanymi instrukcjami. Jeden 
z oskarżonych przyznał sie, iz 
w mysi intstrukcji w komorach 

gehext ych tracono wszystkie 
kobiety ciezarne, dzieci do lat 
13-tu, chorych i niezdolnych do 
pracy.

Strajk robotników w Wielkiej 
Brytanii trwa w dalszym ciągu. 
Pertraktacje pomiędzy przedstawi­
cielami związków zawodowych a 
pracodawcami nie dały wyników.

Jajemnica zniknięcia Hitlera nie 
została nadal wyjaśniona. Prowa­
dząca śledztwo komisja aliancka 
nie ustaliła faktu samobójstwa 
Hitlera i nie potwierdzono pog­
łosek o spaleniu zwłok. Obecnie 
Agencja Reutera donosi z Tokio, 
ze w marcu bieżącego roku Hitler 
zwrócił sie do rządu japońskiego o 
przysłanie nowego typu lodzi 
podwodnej, 'Z Jokohamy wysiano 
lodź zaopatrzona na 90 dni do 
Hamburga. Siad po tej lodzi 
zaginał. Tajemnica zniknięcia 
największego zbrodniarza wojenne­
go pozostaje nadal zagadka.

W Berlinie władze okupacyine 
wypowiedziały walke czarnemu 
rynkowi. Podczas obław zatrzy­

mano 2.000 spekulantów a wsrod 
nich 100 żołnierzy sowieckich. 
Komendant strefy okupacyjnej 
sowieckiej zazadal od prasy 
brytyjskiej i amerykańskiej nie 
ujawniania faktu aresztowania pod 
zarzutem popierania czarnego 
rynku jego Żołnierzy.

Ostatnio nadeszły wiadomości z 
Kraju o wielkim rozłamie w t. 
zw. “Stronnictwie Ludowym”, 
organizacji powstałej w okresie 
Komitetu Lubelskigo, a zorgani­
zowanej przez komunistów dele­
gowanych do pracy wsrod chło ­
pów. W drugim dniu obrad tej 
grupy, po burzliwych i wielce 
dramatycznych scenach, 37 dele­
gatów postanowiło opuście te 
komunizujaca organizacje. Najcie- 

emigracji 100.000 Zydow z Europy 
' do Palestyny.

W Niemczech rozpoczęła sie 
repatriacja Polakow ze strefy 
brytyjskiej. Na ogolna ilosc 
500.000 wysiedleńców polskich, 
przebywających w strefie brytyjs­
kiej 300.000 zadeklarowało - sie na 
powrot do Kraju. Polacy ci sa 
przewożeni samochodami do obozu 
przejściowego pod Berlinem, z 
tamtad zas wysyłani partiami na 
punkt rozdzielczy do Szczecina.

Do Londynu przybyła misja 
wojskowa rządu warszawskiego, 
która zajmuje sie repatriacja 
żołnierzy polskich, pragnących 
powrocie do kraju. Na ogolna 
ilosc 60.000 żołnierzy polskich w 
Wielkiej Brytanii, 25000 zadekla­
rowało chec powrotu do kraju. Sa to 
przeważnie b. jeńcy wojenni, którzy 
byli siła wcieleni do armii niemie­
ckiej i przebywali w obozach, z 
których niedawno ich zwolniono.

Wyjaśniono mu jednak, iz w 
krajach zachodnich istnieje wolność 
prasy i tego rodza/u zakaz nie może 
byc wydany.

20 października b. r. nastąpiło 
otwarcie stale/ linii komunikacyjnej 
powietrznej pomiędzy Londynem 
a Nowym Yorkiem. Samoloty 
kursować beda 2 razy w tygodniu 
a cena przelotu w jedna stronę 
wynosi £ 69.

kawsze ze wsrod nich znaleźli 
sie wprawdzie radykalni ale 
autentyczni jeszcze z przed woj­
ny ludowcy a na ich czele Ba- 
nczyk, Litwin i Maślanka. Roz­
łam ten ma wielkie znaczenie 
polityczne gdyż świadczy, ze 
reakcja oczyszczenia ruchu ludo­
wego, rozpoczęta przez Witosa i 
Mikołajczyka robi poważne pos­
tępy.

W związku z glosami prasy 
wypowiadającej sie przeciwko 
wysied’aniu Niemców z terenów 
Polski i Czechosłowacji ciekawe i 
charakterystyczne oświadczenie 
zlozyl prezydent Benesz. Miano­
wicie powiedział on, iz jeszcze w 
1942 roku uprzedził sprzymierzony­
ch, iz wysiedli z terenu Czechosło­
wacji wszystkich Niemców, którzy 
1939 roku niemal wszyscy przeszli 
do obozu hitlerowskiego.

W uzupełnieniu przeglądu tygo­
dniowego, należy wspomnieć, iz 
niezależnie od napiętej sytuacji 
politycznej pomiędzy Ameryka a 
Rosia trwaja pertraktacje .hand­
lowe. Mianowicie, po cofnięciu 
dostaw “Lend and Lease” Rosja 
zabiega w Stanach Zjednoczonych 
o udzielenie kredytów w wysokości 
czterystu, milionów dolarow na 
dostawy rożnych artykułów 
przemysłowych i żywności. (ski.)

ROZŁAM W STONNICTWIE LUDOWYM

KRONIKA TYGODNIOWA
(Dokończenie Ze str. 5 - ej)
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INZ. W. KROGULSKI

Natura jest zawsze celowa w
Sxvych przejawach, niewątpliwie 
'viedziala dobrze po co stworzy- 
a krocie różnorodnych owadow, 
62 nich, biorac ogolnie, za­

darłoby Zycie w swiecie, Wiemy 
Jaka role odgrywają owady w 
;aPladnianiu roślin, jak ogromne 
Jest ich znaczenie jako “policji 
sanitarnej”.

Niestety przyroda troche za 
dało liczyła sie z wygoda, a 
c?esciej kaprysem człowieka, 
doze nie przeczuwała, ze zechce 
du sie zajac tak dyktatorskie

• stanowisko w swiecie, ze be-
21e wymagał, aby wszystko co 

otacza służyło jego potrzebie, 
^ego wygodzie. Stworzyła wiec 
takie owady, które w pewnych 
Warunkach staja sie dokuczliwy­
mi Ajakby nie było ludzi doku­
czliwych /, a tego im człowiek 
de może przebaczyć.

. Madra przyroda przewidziała
• 1 to do pewnego stopnia, jak 

s°bie może przypominamy z 
artykułów p. t. “Dziwy przyrody”

Wyposażając twory wyższego 
rzedu w organy przeciwdziałające 
naPastliwosci owadow, ogon lub 
chocby jakiś pazur zęby sie 
dogi podrapać ten kogo swędzi, 
^'■lowiek dbały o zdrowie i 
Wygodę wypowiedział wojnę na 
sdierc i Zycie tym małym 
Xvrogom, a w ostatnich zwlasz- 
'2a czasach poczynił w tym 
drunku, ogromne postępy, 

ddomo, ze mucha, wesz, 
cornar i inne sa roznosicielami 
c °rob Zakaźnych jak: tyfus, 

e~ynteria, malaria i t. p. Nie 
udzmy si6ł ze osiągniemy 
aedys bezwzględne zwycięstwo 

r,ad tymi owadami, jest jednak 
dozlixvosc zredukowania niebez- 
deczenstw, którymi nam zagra- 
. Na te owady do względnie 
d^yzwoitych” granic.

“D.D.T."
Sa zła, które choc w części 

nagradzaja dobrymi następstwami. 
Dzisiejsza wojna, na przykład, 
przyczyniła sie znakomicie do 
wytworzenia srodkow przeciw 
pladze owadziej. Znikną może 
niebawem wstrętne festony 
“Lepów” z naszych izb, które 
w gruncie rzeczy nie czyniły 
wiekiej krzywdy muchom. 
Niepotrzebne beda cuchnące, a 
mało skuteczne “niezawodne 
środki” z których najskutecznie­
jszym były: packa “Wojskiego” 
i paznokcie dwu wielkich 
palców.

Kieski, jakie wsrod zbrojnych w 
najpotężniejsze bronie armii szerzy­
ły wszy i moskity, zaalarmowały 
uczonych, którzy rozpoczęli na 
niepraktykowana dotąd skale 
badania srodkow dla masowego 
tępienia tych pasożytów. Znano 
juz od dosyć dawna środek zabójczy 
dla wielu owadow a nieszkodliwy 
dla ludzi, i zwierząt; a jest nim 
pyłek kwiatu tak dobrze nam tu w 
Afryce znanego. “Pyrethrum,” 
lecz sposob stosowania go przez 
rozpylanie w stanie suchym lub 
nawet w płynie oleistym jak “Flit,” 
byl mało efektownym, zwłaszcza na 
większych przestrzeniach. Poza 
tym pozyskiwanie tego środka przez 
plantowanie rośliny dajacej pożą­
dany pyłek, było ograniczone 
warunkami klimatycznymi, pomy­
ślano wiec o syntetycznym produ ­
kowaniu związku chemicznego, 
który jest istota pyłku pyrethrum. 
Jest to pewien chloro-ethan, o 
bardzo długiej nazwie, a ponieważ 
nazwy jego podstawowych składni­
ków zaczynaja sie od liter “d,” “d” 
i “t” wiec nazwano go krotko 
“DDT”. Zabojczosc “DDT” jest 
znacznie większa od pyłku pyre­
thrum, a produkcja tania i niczym 
nie ograniczona. Początkowo 
stosowano go w postaci proszku, 
Tak'wprost za kołnierz', Rozpylany 

jako płyn jest znacznie skutecznie­
jszy i dłużej dzialajacy, zwłaszcza 
na większych przestrzeniach; w 
stanie skomprymowanym, w posta­
ci cegiełki emanuje tak znaczna 
ilosc substancji trujacej, ze stoso­
wany nawet zewnątrz pomieszczeń 
działa odstraszająco na muchy i 
moskity. Głowna zaleta jego jest 
długotrwałość działania, względna 
bezwonnosc, a przede wszystkim 
obojętność dla .ludzi i zwierząt. 
Pomimo jego niezrównanej właści­
wości stosowanie “DDT” na 
dużych przestrzeniach, jak obozy 
wojskowe, pozycje frontowe, 
zwłaszcza w dżunglach tropikalnych 
rojących sie od moskitow, było 
trudne i niewystarczające. Nawet 
rozpylanie z aeroplonow nie dawało 
zadawalniajacych wyników, nie 
mówiąc juz o niebezpieczeństwie 
samej procedury pod ogniem 
nieprzyjacielskim.

Pewnemu amerykańskiemu 
chemikowi przyszło na mysi, ze je­
dynym sposobem zwiększenia 
zasięgu działania, a przede wszyst­
kim “wnikliwości” “DDT” w naj- 
niedostepniejsze szczeliny, byłoby 
zmieszanie, a raczej roztworzenie 
go w jakimś bardzo pojemnym, 
sprężystym, bezwonnym gazie.

Po dłuższych doświadczeniach 
trafiono na taki gaz. Jest nim 
Freon. Ten znany zresztą gaz 
posiada wyjątkowo korzystne 
właściwości jako “rozpuszczalnik” 
DDT”. Skrapla sie łatwo w 
płyn, bo juz przy temperaturze 
-6 C°, jest bardzo chłonny, 
wypuszczony a uwięzi stalowej 
butelki/ rozchodzi sie z duża 
szybkością i jest bezwonny, nie­
palny i nietrujacy.’ Wszystko 
co wspomniano tutaj czyni 
Freon idealnym rozpuszczalni­
kiem owadobójczych materiałów.

(r. d. nast)
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Z OSIEDLI
Abercorn Rodezja Pin:
W / Osiedlu żywsza dzialanosc 
rozwijają Stowarzyźenie Żeńskiej 
Młodzieży Katolickiej, Pols a 
Y. M. C. A. i Harcerstwo.
Rusaÿe:

W osiedlu prowadzone sa trzy 
kursy jeżyka angielskiego przez 
p. Karpińska, sedz. Przednówki i 
p. Dickensona. Kurs gry na. for­
tepianie prowadź! p. Bardasz.
M arandellas

Trzy ugrupowania społeczne: 
Akcja Katolicka Polska Y M.C.A 
i Oddział P.C.K. przejawia>a raj- 
wieksza żywotna działalność. 
Chor kościelny i Zespól Amato­
rski nie ustaja również w pracy 
Zespól amatorski pod kierunkiem 
referenta kulturalno- społecznego 
p. por Kozłowskiego rozwiya swa 
aktywność.

Harcerstwo jest sprawnie pro­
wadzone przez p. Burbowa przy 
wydatnej współpracy rtm. K. Olsz­
ewskiego i p”. A. Sobockiej.

Ponadto na uwagę zasługuje 
pracownia trykotarstwa wykony- 
wujaca zamówienia dla klienteli 
brytyjskiej. Również pracownia 
kapelusznicża rozwija sie dobrze. 
Makindu:

W Makindu odbyła sie urocz­
ystość udekorowania srebrnym 
medalem For Bravery on the 
Field’’ / za męstwo na polu walki/ 
mieszkańca tego osiedla p. Jerzego 
Kuty, byłego ulana Brygady 
Karpackie;, uczestnika walk w 
kampanii libijskiej. Dekoracji do­
konał w obecności wszystkich 
mieszkańców osiedla angielski 
komendant obozu pułkownik Ma- 
riott.

Chor polskich dzieci szkolnych 
odśpiewał hymny państwowe: 
polski i angielski, następnie pols­
ki komendant obozu p. rtm 
Wilczyński wygłosił okolicznoś­
ciowe przemówienie.

PRZED 11 - TYM LISTOPADA
W związku z przypadajaca 

rocznica Święta Niepodległości 
Państwa Polskiego 11-go Listo­
pada, prosimy p.p Kierowników, 
Inspektorów Szkolnych i Kierow­
ników wszelkich typów szkol, by 
dołożyli • starań, ażeby Dzień ten 
wykazał, ze Naród Polski wier­
ny jest tradycjom wolnościowym 
i nie pozbędzie sie myśli odzy­
skania prawdziwie wolnej i nie­
podległej Rzeczypospolitej opar­
tej na wzorach wielkich De- 
mokracyj Zachodu.

W tym celu należy zorganizo­
wać w każdym osiedlu Komitet 
Obchodu Święta Niepodległości 
w skład ktorego wejdą przeds­
tawiciele duchowieństwa, władz 
osiedla, szkol, organizacyj społe­
cznych i kulturalno oświatowych.

Dzień II,-ego Listopada odcho- 
dzony jest,w całym Imperium 
Brytyjskim jako” Remebrance 
Day”- “Dzień Przypomnienia” 
poświecony pamięci poległych w 
Pierwsze/ Wojnie Światowej 
żołnierzy brytyjskich.
W “Dniu Przypomnienia” odby­
wa sie rok rocznie sprzedaż 
znaczkow-makow, na cel pomocy 
inwalidom, wdowom i sierotom 
po poległych.

—Dla utrwalenia przy jaz.ii łą­
czącej nas z Narodem brytyjskim 
pragniemy połączyc oba te święta 
i zwracamy sie do wszystkich 
aby nie szczędzili starań tak, aby 
dzień ten stal sie prawdziwa 
manifestacja naszych uczuc na­
rodowych i przyjaźni polsko-br­
ytyjskiej.

(Podpisali; Główny Polski 
Doradca K. Chodzikiewicz i 
Główny Polski Doradca Oświaty 
w. z. I. Krajowski.

Redakcja i A dmiitis traćja Tygodnika 
“ GLOS POLSKI"

Adres: Nairobi, Harding Str. Chamber 
of Commerce Bldg. P. O. Box 1939. 
Konto: “ Polish Press Fund ”
Barclays Bank Nairobi, 
zawiadamia P. T. Czytelników
(poza Osiedlami), ze “GLOS POLSKI" 
bedzie dostarczany po opłaceniu 
prenumeraty. Należność za prenumerate 
wynosi miesięcznic: Shs. 2,- 
kwartalnic Shs-6,- łącznie z przesyłka 
pocztowa. Pieniądze należy wplacac 
na wyżej wynienione konto "Polskiego 
Funduszu Prasowego. ” 
"GLOS POLSKI" wychodzi w 
niedziele każdego tygodnia.
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KRONIKA HARCERSKA
Anglicy o nas.
W Nr. 14 kwartalnika 

JAMBOREE", organie oficja­
lnym Międzynarodowego Biura 
Scoutowego, p. Betty Clay 
(najmłodsza córka gen. Baden- 
Powella) w korespondencji swej 
2 Lusaki z dniä 14 maja pisze 
co następuję: Sadze, ze “JAM­
BOREE" zainteresuje wiadomość, 
ze tutaj w osiedlu polskim 
przed paroma dniami odbyła 
sie wielka uroczystość hacers- 
twa polskiego. W uroczystości 
tej wzięło udział 120 harcerzy, 
150 harcerek i gromady zucho­
we. Przemarsz dyuzyn i gromad 
był wspaniały, również nieska­
zitelna ich musztra, Bardzo 
interesujące były pokazy budowy 
mostow linowych i rozbijania 
namiotów. Defilade przyjmował 
dr. Korabiewicz, ich Komendant. 
Z uroczystości tej wyniosłam 
wrażenie, ze sa oni gorliwymi 
i zapalonymi zwolennikami ruchu 
scoutowego, co zresztą zawsze 
było znamienna cecha harcerstwa 
polskiego’*.

Budowa przystani wioślarskiej 
w Tengeru.

W Tengeru nad jeziorem 
Daluti buduje sie przystań 
wioślarska, z której bedzie 
korzystała cala młodzież osiedla t 
Przy robocie bierzę bardzo 
czynny udział tamtejsze har­
cerstwo, poświęcając na to 
każda wolna od nauki chwile.

Odprawa instruktorska,
W Marandellas w dniu 15 b. m. 

odbyła sie odprawa kierowni­
ków pracy harcerskiej z Połu­
dniowej Rodezji. Przewodniczyła 
phm. Barska Komendantka Cho­
rągwi Harcerskiej w pld. R. 
W odprawie wzięli udział 
Instruktorzy Wychowania Har­
cerskiego phm. Z. Słowikowski 
i phm, R. Rzędzian. Odprawa 

była poświecona zagadnieniom 
wychowawczym w ramach Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego.

Nowy Hufiec Harcerski.
Rozkazem Wizytatora wycho­

wania Harcerskiego na Afrykę 
został utworzony nowy Hufiec 
Harcerek w Domu Sierot w 
Oudtshoorn. Hufiec liczy dwie 
drużyny harcerek i jedna 
gromadę zuchowa. Funkcje 
Hufcowej pełni p. M. Chmie­
lewska.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

---------:0:---------

P. A. 1). Rusape.

W sprawie wyjazdu uchodźców 
polskich z Afryki nic jeszcze 
konkretnego powiedzieć nie 
można. Istnieją projekty tut. 
władz brytyjskich i U. N. R, A. 
przeniesienia całego polskiego 
uchodźstwa z Afryki do Egiptu, 
gdzie opieke objęłaby U. N. 
R. A. i gdzie miałby byc 
przeprowadzony t. zw. plebiscyt 
w sprawie powrotu do Kraju.

Osobami, które zechca w 
obecnych warunkach wrocic do 
Kraju ma sie zajac Emigracyj­
ny Komitet Międzypaństwowy 
w Kairze.

Sa to jednak narazie tylko 
projekty, którym miedzy innymi 
stoi na przeszkodzie brak 
transportu (statków). W pier­
wszej turze z terenu Afryki 
maja byc ewakuowani obywa­
tele greccy, co ' może potrwać 
kilka miesięcy.

Przypuszczać należy, ze pobyt 
uchodźstwa polskiego w Afryce 
może potrwać jeszcze około 
roku. W tym okresie czasu 
może sie jeszcze wiele zmienić.

RUBRYKA WPŁAT
Na “Polski Fundusz Prasowy" 

w Afryce
Komitet Organizacyjny Pols­

kiego Funduszu Prasowego w 
Nairobi zawiadamia, iz otrzymał 
szereg zgłoszeń od osob pry­
watnych i Organizacyj w Osie­
dlach o zadeklarowaniu sum na 
“Pol. Fund. Pras." jednak zgo­
dnie z postanowieniem Komi­
tetu w rubryce wpłat umiesz­
czane sa nazwy organizacyj i 
nazwiska tych osob, których 
wpłaty zostały potwierdzone 
przez Barclays Bank, na “Polish 
Press Fund."

©
1. Zbiórka parafialna w osie­

dlu Abercorn przeprowa­
dzona przez Ks. A. Wie­
rzbińskiego...............Shs. 200.-

2. por F. Z. Bielecki „ 50.-

Poszukiwanie rodzin.
W związku z wprowadzeniem 

rubryki “poszukiwania rodzin" 
zawiadamiamy Czytelników, iz 
cena jednorazowego ogłoszenia 
wynosi Shs. 1. za 20. slow

Pod adresem redakcji należy 
przesiać ogłoszenie z dołączeniem 
opłaty “postał orderem"

Tadeusz Dziekonski, lekarz 
zamieszkały ostatnio w Krako­
wie - poszukiwany jest przez 
Dziewickiego Mirosława, Polish

Forces CMF 555.

Karniewicz Karol CMF 312 
poszukuje Karniewicza Baltazara 
i Klaczkows-^iego Jana wszyscy 
z województwa nowogrodzkiego.

ZAGADKA
Nie ma oczu 
widzi wszystko 
i daleko i blisko, 
co sie w kolo wydarzy 
rysu/e na swej twarzy.

Za trafne rozwiązanie powyższej 
zagadki, Redakcja " Głosu 
Polskiego ’’ wyznacza nagrodę w 
postaci książki, która wyslemy pod 
wskazanym adresem.
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Brzezinski Jozef
Afryka w życiu Baden 

Powell’a
(Dokończenie.)

Były Jedynie cztery male żużyte 
armatki, oraz jedna stara z 
XVIII wieku i później szósta, 
skonstruowana w warsztatach 
kolejowych z komina parowozu! 
Wszystko to razem było arma­
tami - jedynie z nazwy, Nie 
wdajac sie w szczegóły samego 
oblężenia, co zajęłoby zbyt wiele 
miejsca, warto podkreślić pare 
ciekawszych momentów.
Po pierwsze, Maf eking 
przetrwa! oblezenie jedynie dzię­
ki osobistej energii i woli 
jego komendanta Baden-Powella. 
Powtore, pomysłowość i wyna­
lazczość jego tam właśnie zaja­
śniała najwieksżym blaskiem. 
Oblezenie Mafekingu skończyło 
sie po 21? dniach, a straty 
obroncow wynosiły 813 zabitych.

Na wiese o oswobodzeniu 
Mafekingu entuzjazm zapanował 
w całym Imperium Angielskim, 
a zebrane w Londynie tłumy 
wiwatowały przed domem, w 
którym mieszkała matka Baden 
-Powella, Stal on sie narodo­
wym bohaterem, a chłopcy 
nosili w klapach marynarek 
znaczki z jego portretem. 
Za obronę Mafekingu otrzymał 
wysokie odznaczenie i stopień 
generała, a od królowej otrzy­
mał telegram gratulacyjny 
następującej treści;

"Wraz z całym Naszym 
Imperium wielce cieszymy sie z 
oswobodzenia Mafekingu po 
wspanialej obronie czynionej 
przez Pana w ciągu tych wszy­
stkich miesięcy. Serdecznie 
gratuluje Panu i wszystkim pod­
władnym Pana, wojskowym i 
cywilnym, zarowno Brytyjczykom, 
jak i tubylcom, bohaterstwa i 
poświecenia, ktoregoscie dokazali"-

Obrona Mafekingu ma dla 
scoutingu jeszcze inne znaczenie. 
Otoz na polecenie Baden-Po­
wella jeden z jego oficerów, 
Cecil, sformował oddział chło­
pców- goncow, którzy przeważ­
nie na rowerach pełnili swa 
sluzbe. Oddział ten jest uwa­
żany za pierwowzór drużyny 
harcerskiej.

Po skończeniu oblężenia wojna 
nie zakończyła sie, lecz straci­
ła na natężeniu. Baden Powell 
otrzymał polecenie sformowania 
Południowo- Afrykańskiej
Milicji. W organizacje jej 
włożył moc pracy i energii. 
Byli to raczej wywiadowcy i 
traperzy, niz policjanci w 
dosłownym tego słowa znaczeniu. 
Spec/alnie dla nich * skompono­
wał Baden Powella umundurowa­
nie, które prawie w niezmieni­
onej formie możemy „ogladac i 
dzisiaj, jako mundur scoutowy. 
Był Komendantem Głównym 
stworzonej, przez siebie Milicji. 
Zwizytował osobiście wszystkie 
na/dalej nawet wysunięte placówki, 
rozrzucone na olbrzymich przestrze 
niach Afryki Południowej, dotarł 
na naidalej wysunięte placówki. 
Nic wiec dziwnegó, ze byl uważany 
za najlepszego znawcę Stosunków 
afrykańskich,

Na początku 1909 został, po 
uprzednim odwołaniu z Afryki, 
mianowany Inspektorem Kawalerii 
i na stale przeniósł sie do 
Anglii, zamy kajać tym samym 
długi okres pobytu i pracy w 
Afryce.

Przysłowie mówi, ze przyzwycza­
jenie staje sie druga natura człowi­
eka. Kraj, w którym spędził tyle 
lat w trudzie i znoju podbija go i 
staje sie dla. niego druga ojczyzna. 
Często potem Afrykę odwiedza, 
przemierzając ja we wszystkich 
kierunkach. W czasie jednej ze 
swych podroży, zachwycony pie- 
I nem krajobrazu u podnozy gory 
Kenyi, kupuje w miejscowości 

Nyeri/Kenya Colony/domek, który 
nazywa PaXtu. Tam na stare 
lata osiada na stale. Wydaje 
książki, maluje obrazy, prowadzi 
olbrzymia korespondencje, . Jest 
nadal przywódca ogromnego pan- 
stwa chlopcow, Naczelnym 
Skautem Świata.

Wybuch wo!ny w 1939 roku 
zasta/e go w chorobie. Mogłoby 
sie wydawać, ze wybuch wojny 
obroci w gruzy wszystkie jego 
ideały, wszystkie marzenia o 
międzynarodowym państwie mlo- 
dych, państwie braterstwa i miłości. 
Wydawać by sie mogło, ze brutalna 
przemoc przygniecie i zgnębi wsze­
lkie odruchy rzetelnego pokojowe­
go wysiłku, zdazajacego da 
budowy porozumienia młodzieży 
całego świata.

Ale stary general umie patrzeć w 
przyszłość. W pięknym liście 
otwartym do harcerzy polskich 
pisze :

"Jestem juz tak stary, że lekarz 
moj nie podwala mi na żadne gwał­
towne wysiłki. Wolno mi jednak 
pielęgnować moj ogrod. Niedawno 
przyciąłem w mym ogrodzie roze i 

♦przyciąłem je tak nisko prży żiemi, 
ze obawiałem sie, że żupelnie uschna 
Stało sie jednak inaczej. Korżenie 
wypuściły pędy jeszcze silniejsże, 
jesżcże piekniejsże. Tak samo 
bedżie i ż waszym harcerstwem, 
Nie umarło ono, i gdy żaswieci 
wiosenne sionce wolności, odrodżi, 
sie jesżcże mocniejsże, /esżcże 
piekniejsże."

Lampa jego życia jednak doga­
sała. Zmarl 8 styeżnia 1941 po 
pracowitym ale sżczesliwym życiu 
w wieku 84 lat. Został pochowany 
ze wszystkimi honorami wojs­
kowymi, przysługującymi mu i 
został odprowadżony na wieczny 
odpoeżynek prżez scoutow angiel­
skich, hinduskich i murżynskich.

Leży na cichym cmentarżu w 
Nyeri z widokiem na ośnieżony 
szeżyt Kenyi, gory która tak 
ukochał w kraju, który byl dla 
niego druga Ocżyżna.


